
N ow e prezydyum  Krakowa: I wiceprezydent miasta 
Michał Chyliński.

600 członków i ma przy ul. Ochronek własną re­
alność, która sama się spłaca, a której przezna­
czeniem jest już wkrótce stać się weterańskim

Jubileusz przem ysłow ca: Zygmunt Rottersman.
(Treść na str. 8.)

domem inwalidów, gdzie znajdzie pomieszczenie 
kilkanaście osób. Obecnie komendantem korpusu 
jest aptekarz p Ignacy Ozarnota Bojarski, który 
objął tę godn«'śó p0 obranym obecnie prezesem 
honorowym p. Bronisławie Ostoja Sędzimirze. Cel 
towarzystwa humanitarny, towarzystwo daje nad­
zwyczajne zapomogi w wypadkach słabości swych 
członków, ma swego lekarza (dr. Br. Owczarski), 
zmarłym członkom urządza kompletne pogrzeby 
z muzyką własną, wreszcie rozdziela odprawy.

Jubileusz poświęcenia sztandaru obchodził kor­
pus uroczystą Mszą odprawioną na intencyę kor­
pusu w kościele 0 0 . Bernardynów, poczem udał 
się wedle rozkazu komendy obrony krajowej na 
uroczystość Bożego Ciała, a wreszcie wraz z woj­
skiem odbył defiladę przed komenderującym gene- 
rał-zbrojmistrzem Fiedlerem.

Jubileusz pedagoga.
Najuciążliwszym, a zarazem jednym z najbai 

dziej odpowiedzialnych zawodów, jest zawód nai 
czycielski; że zaś kwiatów on nie przynosi, ale r? 
Czej ciernie, wiedzieli już starożytni o tem, twe 
£ząc sentencyę: „komu bogi były wrogiem — zre 

.*y go pedagogiem“. Nie zawsze jednak same ciei 
nie Przynosi szczytny zawód pedagoga. Wdzięcznoś 
ncznidw^ uznanie społeczeństwa, łagodzi niejede 
ból. niejeden zawód.

Jednym z zacnych, miłujących swoje powoła 
nie pedagogów, jest bez kwestyi p. St. Reszódk 
w Oświęcimiu.

Grona nauczycielskie szkoły męskiej i żeńskie; 
ając wyraz sympatyi do swego kierownika, pra 

-2° lat ^  Oświęcimiu, oddały cześć za 
1 obchód jubileuszowy, któr

ę odbył w sali szkolnej, odświętnie przystrojone 
po skończonym popisie dziatwy szkolnej 23 z. n

Jubileusz pedagoga: Kierownik Rzeszódko (x) w otoczeniu starszych nauczycieli i nauczycielek zebranych na uroczystości
jubileuszowej.

N ow e prezydyum  m iasta Krakowa: Prezydent miasta 
Dr. Juliusz Leo.

Liczne toasty były uwieńczeniem zewnętrznem uczuć 
i przyjacielskiej życzliwości dla jubilata, który od 
szeregu lat zżył się tak z nauczycielstwem, jak 
z miejscowem obywatelstwem.

W szeregi nauczycielskie wstąpił jubilat 1 lipca 
1880. Dwa lata pracował w Wieprzu, 2 w Biela­
nach, resztę lat w Oświęcimiu, gdzie stale od lat 
15 pozostaje na stanowisku kierownika tamtejszej 
szkoły.

W mniejszym numerze podajemy portret zasłu­
żonego jubilata-pedagoga w grupie starszych nau­
czycielek, zebranych w czasie jubileuszu.

Nowe prezydyum miasta Krokowo.
W ubiegłym tygodniu Da posiedzeniu Rady 

miejskiej w Krakowie dokon no wyboru dwóch 
wiceprezydentów. Godność wiceprezydenta miasta 
jest nietyle zaszczytem, ile trudną, wymagającą 
wiele pracy i poświęcenia służbą publicznej spra­
wie. Nic też dziwnego, że wszystkie kluby rozwi- 
n Jy energiczną działalność, by przeprzeć swoich 
kandydatów. Partya konserwatywna, rządząca mia­
stem, postawiła jako kandydatów Michała Chyliń­
skiego na pierwszego, a radcę Sarego na drugieg > 
wiceprezydenta. Partya demokratyczna zgłosiła kan­
dydaturę radcy Jana Rottera, posła do parlamen­
tu, twórcę wodociągów miejskich na pierwszego 
wiceprezydenta. Spodziewano się też powszechnie, 
że partya konserwatywna zrezygnuie z jednej ze 
swych kandydatur, bo już samo zgłoszenie się przez 
demokratów do udziału w piezydyum Rady, a tem- 
samem do pracy i odpowiedzialności za gospodar­
kę miejską, było objawem z ich strony zarówno

N ow e prezydyum  m iasta Krakowa: II wiceprezydent 
miasta, Józef Sare.

dobrej woli, jak poświęcenia pewnych partyjnych 
dążności na rzecz wspólnej pracy z większością 
w sprawach powszechuego dobra. Stało się jednak

Zgon p rofesora Miku liczą-R adeckiego : Śp. Jan Miku- 
licz-Radecki przy biurku. (Treść na str. 9).

inaczej. Godność pierwszego wiceprezydenta mia­
sta otrzymał p. Michał Chyliński, jako drugi wi-. 
ceprezydent wyszedł z głosowania radca Sare. Obaj 
wybrani to ludzie znani ze swojej służby publicz­
nej w Krakowie od lat wielu.


